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Część Urzędowa.

Pnwr>9 zł je te ruchomości, jako to: for- 
lepiano, stolarszczyzna, i różne sprzęty do
mowe, będą d. 9 b. ni. i r. o godz. 10 zra- 
na W Sukiennicach M. Krakowa przez publi
czną licytacyą sprzedane, zaś tegoL dnia 
o 3ciey godzin e popołudnia, dochód z demu 
zajezdnego w Kleparzu przy Krakowie pod 
N, 47 stojącego także w exekucyi sądowey 
eatradi syany lroczną dzierżawę będzie wypu

szczony.—  Chęć licytacyi takowego mającym, 
zaopatrzonym w Vadium zpł. 90, przed licy
tacją zostaną waronki dzierżawy odczytane.

Kraków d. 2 kwietnia 1833 roku.
W ojciech Dziarkoicski K om : Sąd.

l o t e r y a  k r a j o w a .
W  549 ciągnieniu dnia 3 Kwietnia 1833 

roku, w przytomności osób od rząuu do te
go wyznaczonych, wyciągnięte z kola zosta
ły numera następujące:

82. —  16. —  31. —  51. — 6.
Przyszłe 550 Ciągnienie przypadr dnia 

f 0 Kwietnia '.833 roku.

Część Nieurzędowa.
P O L S K A .

Warszawa 27 Marca.
Tygodnik Petersburski zawiera następują

ce dla matek pożyteczne przestrogi:— Koły
sanie dzieci. if rwsze di i człowieka prze
znaczone są jedynie uspokojeniu letargiczne- 
mit, które służy de rozwinienia i ukształc: - 
nia erganów. Lecz gdy te dni upłyną, gdy 
dziecie, yaczcnając nżywać swych zmysłów, 
płaczem objawia cierpienie i w płaczu jedy
nie doznaje ulgi; czyliż należy tłumić tę po
trzebę natury? bynaym ńey. Kołysząc, wpia- 
wdzie usypiamy dziecie, ale to dzieje się 
przez skołt tanie jego słabych organów Ruch 
ten nienaturalny, razi delikatne fibry luozgu, 
szkodzi trawieniu, wstrząsa mleko którem 
dziecie zostało nakarmione, zbija gc nama- 
sloj pobudza go do wymiotów, sprowadza kol 
ki ? inne chorcby żołądka. W  prawdzie po 
kilku dniacb, dziecie potrzebuje trochę ru
chu, ale nie gwałtownego. Należy j® nosić, 
można nareszcie łd^rodnie i b a r d z o  lekko ko- 
łysać, byleby nie rzucać kolebką. W  żywo
cie macierzyńskim dziecie nie przywyślo do 
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gwałtownych ruchów; owszem nie wyszłoby 
żywe na świat, gdyby im ulegało. Człowiek 
Joyrzały nie imógljiy bez szkody na zdrowiu 
lak bydź rzucanym. W  ogólności, lepieyjest 
zupełnie nie kołysać dziecięcia, n'że_ nara
żać je na popędliwość rnamek łub nianiek, 
które, skoro dupadną kolebki, nie raz gwał- 
townem kołysaniem z niecierpliwości, by ry- 
chley-dziecie uśpić łub uspokoić, odbierają 
mu zdrowie i mózg otrząsają Z tego wzglę
du kolebki wiszące udoskonalone, lepsze są 
niż na biegunach. Może bydź, że nie inney 
przyczynie należy przypisać zwyczayną tępość 
umysłową naszych włościan. Cgyliż całe po
kolenia na zawsze inają bydź przeznaczone 
znikczemnieniu, pod wpływem tey przyczy
ny'! Światli właściciele i gorliwi o dobro bli
źnich plebani, -mogliby nie mało działać na 
zaniechanie tego zgubnego zwyczaju. Rada, 
oświecenie, łagodna namowa, skuteczniejsze 
są-od rozkazów, lubo i tych możeby się 
godziło użyć w tym razie. Wielka odpowie
dzialność cięży na tych, któi zy mając władze 
lub możność, zaniedbują zapobiegać szkodli
wym skutkom złych zwyczajów między pod
władnymi. Ale i w klassie wyższey, matki 
nie wszystkie jeszcze są wolne od przesądów, 
nie zawsze suwają się nabydz światłych wia
domości, względem swoich obowiązków; nie 
ufają przestrogum opartym na poznaniu praw 
przyrodzenia.

A N G L I A
Londyn 19 Marca.

Hrabia Matuszewicz wyjechał z Londy- 
- nu do M elton-Mowbray, gdzie ma uczynić 

przygotowania do odjazdu swego do Peters
burga

Dziennik Sun donosi W końcu dzisiey- 
szego swojego sprawozdania o giełduie:® O- 
czekują tey chwili z niespokoynością W City, 
doniesień które miał przywieźć statek mal
tański względem położenia T)on Pedra, i je 
go armii, obawa dotąd wciąż nieustaje i nic 
nie słychać, a ż e b y  statek ten miał jakie z tam- 
tąd listy, tymczasowi pogłoska utrzymuje się 
ciągle, że w mieście mają niezawodne Wia
domości o kapitulacyi Don Pedra i jegc ar
mii, i że woyska Don Mignęła zajęły już 
Oporto. Mówią nawet że już i rząd odebrał
te wiadomość.

Wczoraysze posiedzenie izby niższey par- 
łamentowey, zajmowało się szćzególmey bi

lem tyczącym się zaburzeń w Irlandyi.—  Po 
ukończeniu rozpraw w innych odrębnych m a- 
terych, gdy zapytano się izby, czy sobie ży
czy zamienić się w komitet dla roztrząsania 
bilu irlandzkiego? powstał zaraz P. 0 ’Connel i 
protestował się na nowo w obszernej momie 
przeciw temu środkowi. —  Następnie mówił 
P.Attwood za jak nayspiesznieyszem roztrzą- 
śnieniem i trzcoicm przeczytaniem bilu;- po
czerń izba zamieniła się w komitet, i rozpo
częła narady od § 4gc; —  w którym chcia
no tę modyfikacyą uczynić, ażeby opłat dzie
sięciny, niewybierano przymuszonym sposo
bem. Po niejakich sporach, przyszło do kre
skowania, i modyfikacja większością 284 gło
sów, przeciwko 81 odrzuconą została.

Dwie inne módyfikacye podobnież ogro
mną większością odrzucone. Z  kolei przyję
to jednomyślnie §. 7 i 8rr.y, poczem izba o 
godzinie 3 rana zawiesiła swoje obrady.

Poseł turecki Narwik pasza, w assystencyi 
P. Maurojeni, w sobotę po południu miał konfe- 
rencyą z lordem Palmets onem w wydziale 
spraw zagranicznych. Wieczorem rzeczony 
posłannik w towarzystwie swojego sekretarza 
i jednego adjutanta, puścił się w drogę na 
ląd stały. , .

Dziennik Kury et d o n o s i  z  g i e ł d y .  t C c -  

głoska, jakoby w d„ 6 marca, nastąpiła ka- 
pitułacya miasta Oporto, która od kilku ani 
kursowała -w City, może bydź teraz uważana 
za bezzasadną, albowiem osoby przybyłe dziś 
z rana na statku pa-owy u Alban, który tu 
płynął z Malty, i dnia 12 b. ni. znavdowa! 
się w Vigo, utrzymują, że tam wcale c podo
bnym wypaaku nie było mowy. —  Listy rze
czonym statkiem nadeszłe, dla kwarantany 
nie inogły bydź jeszcze wydnne.

Klassy robocze mieszkańców Londynu, 
odbyły wczoray na publicznym placu zgro
madzenie, dla naradzenia się wzglęoeni pe
tycji przeciw bilowi Irlandzkiemu. Członko
wie rozmaitych towarzystw istniejących po 
przedmieściach, zebrali się w wielkich mas- 
sach, mając na czele muzykantów i chorą
gwie, powiększey części troykolorowe, z ró- 
żoemi napisami^ późnie* pos.roli niemi wo
zy, ra które powięzili mówcy i prawili do 
tłumów. Czytane były potein listy PP- 0 ’Con- 
nela i Cobbeta, w których ci znani rady
kaliści, odpowiadają na nadesłane ini za- 
prosin.y, znajdowania się na zgromadzeniu, 
i żałują iż teme życzenia niesą w stanie
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zadośćuczynić. Następnie uchwalono jedno
myślne poslanow;enia przeciw bilowi. Ku 
końcu tych obrad, powstało niejakie zamie
szanie między tłumami iudu, z powodu że 
pomiędzy wyrobnikami i policyą przyszło 
do kłótni, o przyaresztowanie jednego z ich 
zwolenniKow, który przechodzącą osobę lżył 
i dawał opór żołnierzom policyjnym. Zgro
madzenie atoli rozeszło się dosyt spokoynie.

(g. r- s .)

F R A N C Y A
Pat'yz 16 Mar cm.

Uzbrojenia w Tulonie, (pisze ga^ets ham- 
burska,) za nadto są znakomite, izby niemia- 
iy ściągać na siebie uwagi: Kcrwetty Loire
Var, Oise, Belone, i Caracane, ładują broń 
i nuueryały wojenne wszelkiego rodzaju, jak 
mówią przeznaczone do Algieru. Że Straż- 
burga i Montpellier, odeszły baterye połowę 
i liczne odziały kawaleryi doTulonu. Okręt 
nłijow y Marengu, naprawiany iesf w por
cie i zabrać ma na swóy pokład kilkanaście 
kompanii weteranów i legii cudzoziemskiej’; 
podobnież okręt linijowy Superbe, miał w
dnit 12. b m. zabrać oddział woyska na swóy 
pokład. Utrzymują wprawdzie, że wyprawa 
ta ma bydź przeznaczoną do Konstantyny (w 
kraju algierskim,) iż e  w miesiącu maju, j>od 
naczelnem dowództwem królewicza następcy 
tronu odpłynąć ma dopiero; słusznie atoli 
temu wnioskowi prawdy zaprzeczyć można, - 
zwłaszcza że rząd francuzki nie oświadczył 
dotąd stanowczo, 'ź  się chcą utrzymać naza- 
wsze w posiadłości Algieru.— Mówią także, 
że minister marynarki objąć ma dowództwo 
nad wzwyż rzeczoną wyprawą i ściągnąć do 
siebie, okręty stojące w pógotowiu do odpły- 
ńienta w Breście; słychać nawet, że król 
Francuzów kazał sobie przedstawić z archi
wów państwo, wszystkie papiery, tyczące się 
wyprawy Bonapartego do. Egiptu. ( G.IT-)

B E L G I A .
Bruxclla 21 Marca,

Podług wiadomości z Londynu; (pisze 
dzieuniK Union,) zaraz z pierwszego udzie
lenia , jakie nowy poseł niderlandzki P. De- 
del palnoinocnikoin Francyi i Anglii uczy- < 
nil, znikła nadzieja prędkiego pojednania. 
Pełnomocnicy zwyż wyrażeni, słuchając dłu
go cierpliwie ptzełożeń P. Dedel, przerwa

li mu nakoniec oświadczenie!?., że napróźne — 
byłoby daley o tym już mówić, albowiem 
na takich zasadach, żadne układy mieysca 
-mieć iiieiiiogą.—  Wiadomość ta, zgadza się 
zupełnie z nowenn ihstrukeyami które Fran- 1 
cya i Anglia swoim eskadrom blokującym 
Hollandyą przesłały,

H I S Z P A N I A
Madryt 2 Marca.

Akt tyczący się zwołania kortezów, ró
wnie jak z tego powodu mająca wydać się 
odezwa do' narodu, od ośmiu -dui już są goto
we. Król jednak dątąd ich jeszcze nie pod
pisał. Sprawa portugalska ma Lydź główną 
tey odwłoki przyczyną. Jutro hrabia Ofalia 
przełożyć ma królowi projekt do prawa, 
w?' lędem powrotu wygnańców i umieszcze
nia ich w woysku.

Barcellona 8 Marca.
Bandy buntowników które się na naszey 

północney granicy utworzyły', rozbite są aż do 
dwóch pozostałych, które niedługo swóy za- 

'wod skończą na rozpierzchnieniu.

H O L A N D Y A .
Amsterdam 16 Marca.

W  ciągn kończącego się tygodnia, wszy
stkie tu prawie zagraniczne papiery poszły 
znacznie w górę. —  Podług zdania wielu, 
padwyższenie ceny. bonów syndykatu i in
skrypcji rossyjskich, rokuje bliskie zago- 
dzenie sporów pomiędzy Belgiją i Hollandyą. 
Uważano, iż na rachunek angielski i do Nie
miec, hardzo wiele papierów zakupiono.,

G B E C Y A.
Pat ras 15 Lwiego.

Mówią, że wszystkie twierdze w okoli
cach Naupłii, znajdują się już w posiadło
ści woysk królewsko bawarskich, i że wszę
dzie naywiększa spokoyrość panuje.

Dnia 16 Lutego.—  Bentownicy g-eccy, 
którzy przez swoję srogość miasto nasze trwo
gą napełniali, i od których nie jest jeszcze 
zupełnie oswobodzone; od czasu . przybycia 
króle Ottona do Naupłii, sprawują się nieco 
lepiey, zwłaszcza względem cudzoziemców. 
Nędznicy ci czynią ostatnie wysilenia; — a‘ °* 
li mamy wiadomość,, że w Naupłii część woy
ska gotową jest do wjTUszenia.i przybycia 
tu za kilka dni, aby nasze miasto osadzie, a
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za których pokazaniem się, hordy te niezna- 
jące karności woyskowey, ^zaraz broń złożą 
niezawodnie.—  Wszyscy tu więc oddyehamy 
nadzieją, że w krotce miasto nasze uesuyć 
się będzie tak upragnioną spokoynością i 
porządkiem, i że handel Patrassu, wskrze
szony, z nowym hlaskiem zakwitnie.

Zanie 20 Lutego.
Wuyska francuzkie, które składały osadę 

Nauplii, obozują teraz na równinach Yrgos, 
zkąd za dwa tygodnie wy. uszyć mają do A - 
ten i Negropontu, dla zajęcia tych mieysc 
tymczasowo i oddania ich woysku bawarskie
mu. W  Nawarynie zaczynają już francnzi 
działa swoje bronzowe i inne materyaly wo
jenne ładować na okręty, przybyłe tym koń
cem z Marsylii,

Zanie 4 Marca.
Biskup katolicki miasta naszego popłynął 

na okręcie przewozowym doNauplii, aby tam 
jako -głowa kościoła katolickiego w M orei. 
złożyć hołd uszanowania królowi Ottonowi.

Tryest 14 Marca.
Wedle naynowszych wiarogodnych wiado

mości zGrecyi, porządek spokoyność i dobre 
zaufanie ożyły tam na nowo. Duchowni u- 
ponłinają lud, aby już nieukrywał się po ja
skiniach przed żarłocznemi wilkami. Mnó
stwo petycyi podano do króla, pełnych powięk
sz cy ozęści skarg przeciw różnym dowódcom 
siły zbroyney.

Też listy, opisują niektóre szczegóły mie
szkania królewskiego i rejencyi. Już za cza
su hrabiego Capo dlstrias, wystawiony był 
pałac rządowy, o trzech piętrach, każde skła
dające się z 13 pokojów. Dolne piętro, zosta
wało W  związku z ogrodem, za którym bar
dzo piękne założone były przechadzki. Kom- 
missa-rze bawarscy, którzy przed przyjazdem 
króla Jo Nauplii przybyli, kazali dolne pię
tro przerobić na trzy wielkie, wspaniale przy
ozdobione salony, z których jeden wybity 
jest karmazynowym aksamitem, ze złotem 
drugi kolorami narodowemi, a trzeci zie
lonym. Drugie piętro, ktcre zaymuje kroi, 
umeblowane jest bogato i w naywyborniey- 
szym guście.

Rozmaitości.
HlJLTAJE W  ANGLII. ,

W  jeanem z dzienników angielskich, po
dzielono. tamteyszych buhajów na 16 gatunków.

X**

1) Złodzieje którzy się wkradają do aomów;
(crccksmen patlymen’,)— 2) Rozlióynicy pi dro- 
g a c l; grand-tobymen splcemen,)«— 3) la ł -  
szerze monet; ''bit- mahers,) 4) Roznosiciels 
złych monet pomiędzy ludzi; (smabhers,) —  
5) Rzezimieszki; {hzzmen, elyfakers, eon- 
veyancers,) ci największą rulę grywają pod
czas rozruchów i nieraz są mówcami ludu 
6} Złodzieje okradująry sklepy przez gwał
towne wyłamanie drzwi lub zamków; (sneahs)
7) Złodzieje pod pozorem chęci Kupna przy
chodzący do sklepów; (shop - bouncers,) —-
8) Złodzieje zegarków, sakiewek, z cudzy cii 
kieszeni; (gralbers) , —  9) Złodzieje koni i 
bydła; (piadhercers, ) —  Złodzieje kobiety i 
mężczyźni razem którzy poją wieśniaków i 
obierają ze wszystkiego (rampsj Reszta ro
dzajów obejmują różnych oszustów jarmar
cznych i ulicznych. W  ogólności gdyby zlo- 
uziey należący do rodzaju siódmego, kradł 
W  ośiiiym, już przez to samo naraziłby się 
ńa wielkie niebezpieczeństwo, że drugim 
chleb odbiera.

Doniesienia.
[•; W  dobrach Radłów w Galicy. AustryackieT.
W  c y r k u le  B o c h e ń s k i m ,  j e s t  znaczna ]>czba 
baranów Elektów i owiec maciór, do sprze
dania;- cena jednego barana z wełną od 20 
do 50 złotych reńskich, owcy zes maciory 
bez wełny, od 4 do 6 złłreńs: w monecie 
konwencyjney; na przypaue*. atoli gdyby ku
pujący żądał mieć owce z wełną, zapłaci za 
takowe od złłreńs: 6ciu do 8niiu. Nabywca 
znaizney party i ,  może bydź pewnym daleko 
umiarkowaney ceny. (3r.)

Do handlu niżey podpisanego pod Nr. 17 
W  rynku pod Merkurein nadszedł W  tych dniach 
świeży transport jedwabnych i kastorowycb 
kapeluszów w różnych gatunkach, których 
łostać można w składzie jego przy ulicy Sław- 
kowskiey pod Nr. 446. J. liiedel.

N i ż e y  podpisany nauczyciel tańców* uwia
damia Szanonowną Publiczność iż przeniósł 
swoje mieszkanie na Stradom pod Nr. 4 na 
pierwsze piętro, naprzeciw poczty.

J. Zieliński.


